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K r z e p t o w s k i  Andrzej il-gi mistrzem W.P. w narciarstwie

S a S f l Ś O I l  nowy mistrz boksu w Niemczech. - 
Pobicie rekordu światowego w pływaniu na 100 mtr.

BreStensfraefer przestał.być mistrzem
N i e m i e c

W arta
POZNAN. Odbyły się tu drugie w 

tym roku zawody pił*i nożnej między 
dwoma pierwszoklaśowemi drużynami 
Waria i Unja. Wbrew oczekiwa­
niom z&wody. ?':ę wyni­
kiem remisowym. Drużyna Unji grała

Beriin. W walce o mistrzostwo Nie- Samson, który dłuższy czas spędził w 
mieć cieżkiej wagi dotychczasowy Ameryce, okazał się lepiej wyszkoio-
mistrz H a n s  B re ite n s tra e te r  uległ nym technicznie. Fakt; iż nowy mistrz
w 3 im starciu S a m son ow i. Już w pierw- Niemiec w Ameryce był tylkfł hoks.er
azym starciu, tej prowadzonej nader rem drugiej klasy, dowodzi, iż boks
żywo i ostro walki, Samson powalił niemiecki nie osiągnął jeszcze pozio-
Bręntenstraetera na ziemię do ośmiu, mu światowego.
Drugie starcie było mniej więcej Teg >ż wieczoru australijczyk Burns
równe. V.’ trzecim, mimo meżnej cbro- pokonał w siódmym starciu wiocha
ny, Breitenslreeter nie zdołał ..uniknąć Giuseppe Sppla, brata słownego Ermi-
estatecznego nokautu,który go pozba- n o , oficjalnego mistrza Europy wagi
wił tytułu, piastowanego od kilku lat. ciężkiej.

Mistrzostwa 
narciarskie armji
Andrzej Krzeptowski Ijg (nie ten 

z Chamonix) M istrzem Arm ji. Zorga­
nizowane pod przewodnictwem Do- 
wó icy O- K. V gen. Kulińskiego za­
wody o mistrzostwo Armji składały 
się z b egu długiego 80 kim,, krótitie* 
go 18 klin. i jazdy pieknej.

Bieg długi rozpoczęty 24 2 rozło- 
io  io na 3 etapy dzienne (czy nio 
nazbyt łagodne warunti, wobec przy­
jętego w całym święcie biegu 50 kim. 
bez przerw? t. j. I )  N>wy Targ —  
Szczyt Niedźwiedź —  Nowy Targ; 
I ) Nowy Ta g —  Zazadnia, I I I) Za- 
zadnia —  Gubałówka- Kolejność n# 
mecie I-go etapu; strz. Rozmus, strz. 
Krzeptowski, por Wóycicki, pór. We- 
Iichowski, per. Folwarczny. Na dru­
gim etapie: por. Wóycicki, por. Fol­
warczny, sirz. Krzeptowski. Na trze­
cim: strz. Krzeptowski, por. Wóycicki, 
por. Folwarczny.

Ostatecznie zwyciężyli w tym biegu
I-szy Krzeptowski Andrzej II z 3 p.

Dalszy c iąg  na stronie 2-ej.

WeSssm lłlier przepłynął w Miani Arne B org  zdobył w blelbourne
100 m. w wolnym stylu w nowym ba- mistrzostwo Australii, przepływając 
jęcz nym rekordzie  św iatow ym  440 yardów w 4:14’4.
57'4 sek. .
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dla szkól i klubów wszelkie przybory i kostjumy 
do gier sportowych, lekkiej atletyki i boksu.

Katalogi ilustrowane —  gratis.
Filja: Leszno 9,

Oddział w Zakopanem
ul. Krupówki 27
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S T A D J O N

A Więc ?
A męc siało się!
Z  tą chwilą gdy „Dodatek" nasz 

znajdzie się w ręku ciekawego czy­
telnika, „Stadjon" jest już “pismem 
nietyle tygódniowem, ile tygodni­
kiem, wychodzącym dwa razy na 
tydzień. '
- Paradoks!

Cóż robić? Całe życie ludzkie 
jest niczem innem, jak jednym wiel­
kim paradoksem.

Rok temu wydawnictwo nasze de­
biutowało na scenie prasy sportowej 
polskiej w postaci dwutygodnika, 
dzisiaj, przystępując do wydawania 
„Stadjonu“ dwa razy na tydzień, 
pragnie stwierdzić dobitnie, że na 
drodze do wytyczonego wtedy celu sta­
wia nowy potężny krok naprzód...

A więc?
W  czwartki rano —  „Stadjon" 

ilustrowany.
IV  poniedziałki rano—  „Dodatek 

nadzwyczajny
Podkreślając fakt, m/jścia „Do­

d a tk u ja k o  nowy dorobek polskiej 
prasy sportowej, zapewniamy czy-, 
tętników, że program i podsta­
wy ideowe „Stadjonu"'  w niczcm 
nie ulegną zmianie, —  będą jedy­
nie rozszerzone i  pogłębione w szcze­
gółach.

A  więc? Czytelniku sporioicy...
Z  naszej strony uczyniliśmy dla 

Twej wygody wszystko, co od nas 
zależało. Teraz na Ciebie kolej...

Jeśli równie dobrze wypełnisz 
swoje obowiązki względem nas, za­
pewniamy Cię, że ujrzysz wkrótce 
„Stadjon", jako tygodnik, wychodzą­
cy codziennie.

Nowy paradoks?
Tak jest, lecz równie realny, jak 

i  ten fakt, że trzymasz „ Dodatek*' 
Stadjonu w ręce.

A  więc?... —  Czekamy!

Piłka koszykowa
W  wiosennym  sezonie odbędzie się ogól- 

no-polski turniej pi łki  koszykow ej o na­
grodę wędrowną p. Heinricha. Ze zgłoszo­
nych dotyezczas drużyn, najpoważniejszym  
kandydatom na zw ycięzcę je s t Hertha Club 
(Łód z) względnie ŁKS.

Mistrzostwo narciarskie artnji
(Dokończenie)

Il-gl por. WóycickiZbśgniew z 21 psp 
(6 :1 6 :3 9 ) Ili-ci por. Folwarczny Ro­
man (6 : 22:26).

W  ostatniej chwili, nie mając jesz­
cze sprawozdań z biegu 19 kim. i bie­
gu pięknej jazdy dowiadujemy się, że 
Mistrzem Armji został strz. Andrzej 
Krzeptowski II przed por. Wóycickim 
i por. Folwarcznym.

W biegu z przeszkodami najlepszy 
strz. Krzeptowski (3  m. 12 sek ), po 
nim Strz. Kondziołka (3 : 35), por. Woy- 
cicki (3  :46 ) i por. Josse (3 :54 ).

Zwycięscy otrzymali pamiątkowe że­
tony, dyplomy i wiele cennych nagród

honorowych ofiarowanych przez Sztab 
Generatny i 2-gi p. lotn.
« Obok konkurencji składajączch się 
na Mistrzostwo, rozegrano 29 2 bieg 
patrolowy ze strzelaniem i bieg z prze­
szkodami.

W patrolowym (po tej samej trasie 
co bieg rozstawny) pierwsze miejsce, 
mimo bolesnej kontuzji nogi nor. We- 
lichowskiego, I*szy patrol DOK. VI 

"tkpt. Zagórski, por. Welichowski, por. 
Witkowski, por. Rozpond); 11-gi —- 4  
psp. (kpt. Seweryn, por. Zaleski, por. 
Spyrlak, por. Leszak). Najlepszy pa­
trol pod dowództwem por. Rzymka 
zdyskwalifikowano z powodu utraty 
jednego uczestnika.

i r

Pierwsze zawody pliki nożnej 
w Warszawie

AZS — Legja 1:4
Niedziela 2-go marca, boisko Legji. 

Mecz poza tem, że był pierwszy w se­
zonie, niczem się nie odznaczał. Obie 
drużyny wystąpiły z całym szeregiem

graczy rezerwowych. Gra na obfitym 
śniegu była oczywiście bardzo prymi­
tywna.

Sędziował por. Plutyński.

Fogofi (Kafowicka) — „SIS Zalę iE 05“  2:0
K A T O W I C E  2 3 *  Zwycięstwo 

nie było niespodzianką, gdyż Pogoń 
(Kat) uębodzi ogólnie za najlepszą 
drużynę Górnego Śląska i zwyciężyła 
niedawno niemieckiego mistrza Gór­

nego Śląska „A . K. S. Beuthen*. 
Najlepsi na boisku Góręski, Mdler 
i Ledwoń. Warto zaznaczyć, że „KS 
Załęże 06" pobił swego czasu lwow­
ską Pogoń 3 ;J .

łflsforja schodzi z  boiska
KATOW ICE, 2.3. Na meczu z „KS 

Djana", przy niekorzystnym wyniku
0.2 schodzi z boiska po 20 minutach 
Victorja (Królewska Huta).

Gedatija— Schupo 1 :9  (0 :4 )
GDAŃSK, 2.3. Polski klub Gedanja, 

mało wprawny w grze na śniegu po­
niósł tę dr,tkliwą porażką od drużyny 
gdańskiej policji bezpieczeństwa. Wiele 
się do tego przyczyniło wstawienie

w drużynie polskiej trzech rezerwo­
wych (także w bramce! )  oraz znie­
sienie z boiska w ciągu meczu 
jednego z najlepszysh graczy Gadanji, 
Ruprechta.

Zawody lekko-atletyczn 
K S  Warszawianka

W dn. 1 i 2.III na bieżni pokrytej 
grubi warstwą śniegu i przy kilku­
stopniowym mrozie odbyły się dość 
ciekawe zawody „ War:zawianki“ . Na­
turalnie, iż wyniki słabe, na rachunek 
śniegu, mrozu i początku sezonu od­
jąć trzeba około 15% wyniku w bie­
gach. Najciekawszym punktem pro­
gramu był bieg 3 kim., gdzie zoba­
czyliśmy ładną walkę Forysia z Wi- 
tuchem.

Wyniki:

Bieg 60 mtr. Zawodnicy biegli pa­
rami na czas. Startuje 8. Nojlepszy 
wynik osiągnął Szenajch 8'3 s. dalej 
Dzierzgowski i „Mesto* (po 9 4 s.).

Bieg 60 m tr: dla pań 1) Szafirów 
na 10’9, 2 ) Hindzianka.

Bieg 1 kim. 1) Foryś 3m. 26'5 2) 
Mieszkowski II, 3) OtfinowsM 

Bieg 3 kim. 1) Foryś 11:40 2) Wi- 
tuch o 1 mtr. 3 ) Zachmyc o 50 m.
4) Eysymontt.

Rzut kulą 1) „Mesto* 8‘20 m. 2) 
Zieje wski 7 70 m. 3) Zwierz I— 7‘55 m.
4) Mieszkowski II.

„Warszawianka" ma w każdym ra­
zie zasługę zorganizowania pierw­
szej u nas w tym rodzaju imprezy, ale 
moŁiła się postarać o lepszą organi­
zację u nas, aby zawodnicy nie spóźniali 
się i aby nie brakło najniezbędniej- 
niejszego sprzętu.

Polacy zdobywają ostatecznie pu har
„Karpathen Post”

Doroczne zawody w Westerowie (na 
Słowaczyźnie) będące zawsze wyrazem 
serdecznej łączności naszych narcia­
rzy z Karpathen Vereinem, przyniosły 
nam znaczne sukcesy. Wprawdzie w 
biegu głównym, skokach i mistrzos­
twie, dzięki udziałowi kilku „Olimpij­
c z y k ó w " ,  odsunięci zostaliśmy na dal­
szy plan, to jednak w junjorach i w 
klasie Il-giej-zdobyliśmy wiele dobrych 
miejsc, co dobrze wróży o naszej 
przyszłości narciarskiej. Najważniejsze, 
że po raz trzeci z rzędu wygraliśmy

Jsieg rozstawny, zdobywając ostatecznie 
przechodni puchar „Karpathen Post’u“ .

W klasie starszych: 1) K. Schiele 
1 :28 :45 , 2 ) Bednarski (oba|»Polska).

W  1 klasie: 1) Adolf, 2) Endler (obaj • 
Niem. Zw. w Cz. Sł.), 3) Hewak (Cze­
ski Zw.), 4) Bujak (Polska).

W II klasie: 1) Haeckel (Niem. Zw.),
2) May/ner (Polska), 3) Gąsienica 

. (Polska).
W junjorach: 1) Machaczek (Zw. 

N iem ), 2) Kraszewski (Polska)) 3 ) 
Seydel.

Skoki I k!.: Endlen, Thern, Gottstein 
(wszyscy Zw. Niem.).

Skoki II kl.— Sieczka (Polska).
Bieg rozstawny — Polska —  Bujak, 

Muckenbrunn, Bednarski. Mistrzos­
two— Endler (Zw. Niem.), Adolf (Zw. 
Niem.), Bujak (Polska).

Mistrzostwo junjnrów — Sevdel, Mie- 
telski, Kraśzews'‘ i (wszyscy Polska).

Zdobyliśmy ogółem przeszło 20 na­
gród.

Startowała imponująca liczba około 
700 zawodników.

Dodatek do >610
 — • -.....

arciarstwo
Hoimenkol. Dn. 24 lute­

go w  stawnym dorocziiym  
biegu na 50 km. startowało 
129 zawodników. I-szyTh or- 
letf Haug (4:19:30), 2) Oe- 
kera (4:27:10), 3) Grottums- 
braateu (4 27:40). 4) Stroms- 

taadt (4::łÓ:40). Jedyny obcokrajow iec lim- 
m eiich Ri th za ją ł 92-gie m iejsce w czasie 
6 g. 44 m.

25 2 odbył się b ieg 15 kra., znów p rzy ­
nosząc zw ycięstw o Haugowi w czasie 1:04:37,
2) Gróttumsbraaten, 3) Haakonsen. 4) Strom- 
stadt.

W  biegu tyra w il-g le j klasie po jaw iła  
się nowa gw iazda  —  K ellbotn, robiąc czas 
ly iko  o 70 sekund gorszy od Haug ar Star­
tow ało  około 300 zawodników.

Senunering. Mocno reklamowano „Derby*
skoków odbyły  się bez udziału najgłośn iej­
szych mistrzów. Jedynie nazwiska Bildsteina, 
voa der P lan itz’a i Wendego ożyw ia ją  nie­
co program. Zaw iedli Carlsen i Buchesbcr- 
ger.

1) 19 letni - Fr. Wende, Czechosłowacja 
(Zw iązek  niem iecki) z notą 18.847 ze sko­
kami 41, 41, 42 m ; 2) H. von der Planitz, 
Niemcy — nota 18,166, skoki 38 i pół. 40,
40 m.. 3) II. Hinterauer, A ustrja— nota 10,175, 
skoki 3t, 32, 37 m.; 4) Sepp Bildstein, Au­
strja, znany u nas z prowadzenia kursu w 
Zakopanem—nota 18,059; skoki 35, 34 i p ó ł,
36 i pói m.

Z dobrych naszych znajom ych, drugi 
kierownik-' wspomnianego kursu, Mayrin- 
gor, zajął l l- t e  miejsce (13,195) a zesz o- 
roczny zw ycięzca w skokach o m istrzostwo 
Tatr, n iejako wychowanek Zakopanego, Be­
la Czepes ( Bela Strauch) zdobył l8-te m .ej- 
sce z notą 12,625.

Startowało 26-ciu zawodników. Polska 
udziału nie braia

W  zawodach o m istrzostwo Zakopanego
pierwszy dzień piy.ymóst niespodziankę, bę­
dącą ostrzeżeniem dla „Zakopiańców". *3

w biegu z przeszkodami, wym agającym  
ju ż nie tylko lekko-a ile iycznego w yrob ie­
nia, nie i lechaitcl, zw ycięży! Alayzner z 
lw ow sk iego KTN pozostawiając za sobą 
Krzeptowskiego, Bujaka i Muckenbrunna. 
S tartow ało 51 zawodników.

W biegu rozstawnym ze szczytu Ka­
sprowego, przez Halę Gąsienicową, Olezyską, 
Regle, Żywczańskie na Gubałówkę. 1) S N l T  
)Miiekenbrunn, Zubek, Bujak) 1:15:54, 2) „So- 
kói “ (Ciułacz, Krzeptowski, S ieczka) 1:!8:57:
3) SN TT (szesnastoletni chłopcy Motyka, 
Żydkow icż, Lankosz) 1:20:40. Startowało 7 
sztafet. -

y ź w i a r s t w o
Mistrzostwo świata w Jeź-

dzie sztucznej parami roze­
grane 27 lutego w Manche­
sterze przyn iosło znów zw y­

cięstwo Austrji reprezentowanej przez parę
Engeknann —  Beiger.

“ W Bielsku Podlaskim  zaw ody łyżw ia r­
skie zorganizowane przez Pow iatow ą Radę 
W yrhów atlia  F izycznego d iły  w biegu ju - 
n jorow, aa aut) mtr. zw ycięstw o p. Kos­
sowskiemu, w biegu sea jorów  na 50J mtr. 
prof. Czajkowskiemu i na 1000 mtr. p. Bu­
rzyńskiemu.

Rekord polski w jeżd z ie  szybkiej na
5000 mtr. po bit na zawodach Lw ow skiego 
T. Ł. W acław  Ruchar, ustanawiając cz<cs 
9:16'6. Jest on obecnie w św ietnej formie 
i na treningach osiąga podobno 0:49 s. na 
5u0 mtr., 2:10 na 1500 m lr„ 9:15 na 500 mtr. 
i 20 min. na 10000 mtr.

(Dokończenie na str. 4-ej)

DRZAZGI.
Dowiadujemy się, że z chw ilą wprowa- 

dzonia w życie us i any sejm owej „o szko­
łach średnich" rozpoczęty się rugi łych 
nauczycieli gim nastyki uczelni średnich, 
ktor/.y nie m >gą się wykazać świadectwem 
ukończenia wyzszycu siudjów  wychowania 
fizyczni go.

Wiadomość ta poruszyła nas do głębi.
W  momencie gdy  szkolnictwo wogóle c erpl 

'na brak nauczycieli gim nastyki a poszcze­
góln i dyrektorow ie prowincjonalnych gim - 
nazjów  z trudem wyszukują s iły  Idfcuowe » 
wśród wojsko■yych i naozetiiTkow Soaola, 
zaś produkcja absolwentów wyższych kur­
sów wychowania fizycznego przy uniwer­
sytetach w W arszawie, Poznan u i. innych 
nie przekracza 30 proc. zapotrzebowania, 
czynniki m iarodajne z lekkiem  -ereein m - ) '  
go  ją  tych zpośron naszych kolegów jgrakty- , 
ko w, którzy posiadając w szeb ie  warunki i u- 
zdoinienia fachowe, nie potrafią się wykazać 
„papierk iem * z ukończenia w yższych stu- 
d jów  teoretycznych.

Lepiej żaden —  niż jakikolwiek praktyk bez 
pdentu, oto hasło naszych Katonów z o- 
św ia iy . w „ Lo So-1-ż.t .•

Za pozwoleniem  panowie, nasauiprzó® 
wyprodukujcie taką ilość tych z pat' ulem, 
abyście m ogli obsadzić niemi stanowiska po 
tych maluczkich —  niepatentowanych. Alą 
dopóki to  nie nastąpi -  pofolgujcie'.

Wam chodzi o ustawę, a nam chodzi o życk.
Gutry

Nauczycielom gim nastyki
poszukującym posady, w sętędn ie  Instytucjom i klubom poszukującym kandydatów  na 
stanow iska nauczycieli g im n a s t y k i  iu b  trenerów  sportowych ofiarujemy bezpłatn ie

miejsce na og łoszen ia .
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Przegląd  Pras^
Ostatni okres naszego życia spor­

towego był pod znakiem odwilży. 
Oczywiście nie należy tego brać do­
słownie, Koniec końców olbrzymią 
ilość zapamiętałych politykierów spor­
tu mniej obchodź! to co się dzieje 
na boisku czy też w salach treningo­
wych, natomiast z rozkoszą zajmują 
się zagadnieniami życia sportowego. 
Pękły więc lody wyczekujących sta­
nowisk, runęły tamy gentlemeńskich 
słowników, powódź wymowy zaiała 
pokoje w których odbywały się walne 
zgromadzenia. Woda nodmyła funda­
menty szpalt prasowych, na których 
ukazywały się wymowne tytuły: Zebra­
nie ZPZS, Pozn. OZLA, W OZPN. 
LZOPN, PZPN  i t. d. i t. d.

Rezultaty były oczywiście pokaźne, 
w całym szeregu miejsc mury szpalt 
się obruszyły i na głowy działaczy 
sportu posypały się gruzy. Dużo mniej 
dostało się przechodniom poprzez 
zgromadzenia członkowskie. Nić dziw­
nego, są prawie nieznani.

Czasami debaty były ciekawe. Ot 
np. dyskusje na zebraniu piłki nożnej 
na temat

Spotkań m lędzypaństwowych
P. Z. P, N. zam ierza w  roku bieżą­

c y m i  urządzić spotkania z Jugosławją 
w  Zagrzebiu (27 kw ietn ia ), Szwecją i Nor- 
w eę ją  na północy (w  lipcu), W ęgram i 
w Budapeszcie (druga potowa sierpnia) 
I F inlandją w Polsce (w rzesień ). Delegaci 
■Okręgu krakowskiego, k tóry przez odda­
wanie najwfęKTizej ilości graczy dorepre- 
zen laoji na jdotk liw iej odczuwa tak ie im­
prezy, w ystąpili z dość ostrą i słuszną 
opozycją.

O powyższem donosi nem Przegląd 
Sportowy. W piśmie tem znajdujemy 
również ciekawy artykuł

Odkrycie Krynicy
„że na początek przyszłego sezonu 

w  okresie tradycyjnych  kursów narciar 
skich w czasie św iąt Bożego Narodzenia 
zorganizuje się olbrzym i kurs narciarski 
nr K ryn icy wszystkich towarzystw  nar­
ciarskich w Polsce. W ie lk i taki kurs zw iąz 
kowy, m ogący iatw o zgromadzić najmniej 
500 osób, będzie pierw szor/.ędną propa­
gandą m iejscowości. W ielk ie zaw ody mię­
dzynarodowe także na leży  na rok przyszły 
przygotow ać w  K rynicy*.

Sądzimy, że przewidywania są słu­
szne, a rezultatem ich będzie posta­
wienie przy deptaku w Krynicy spiżo­
wego pomnika dla zarządu Zakopane­
go. Bądź co bądź^ rozwoj Krynicy bę­
dzie zasługą umysłów zakopiańskich 
trochę mniej bystrych niż ich potoki. 

Sprawa ta staje się mniej aktualną,

gdy niedługo będą przechodzić mar­
twy sezon —  cóż zaś dzieje się na 
równinach.

Toruński Sportowiec stał się strasz­
liwie poważnym. Na miłość boską po- 
cóż tak szafować zasadniczemi arty­
kułami! Artykuł wstępny, O fizycznem 
i moralnem odrodzeniu młodych po­
koleń, Sport a zdrowie —  to za wiele. 
Artykuły są doskonałe, ale tyle odra- 
zu sportowiec nie strawi. Znajdujemy 
tam również przedruk artykułu Kurj. 
Pozn. o Curlingu,*) kończący się naw 
stępującą uwagą:

„Poczekajm y jeszcze  trochę, a nasza 
poczciw a w iejska gra  w  buka, albo w 
klipę uświęcona zostanie mianem sportu... 
olim pijskiego i  będzie 'w ciągn ięta  w  pro­
gram  przyszłej O limpjady*.

Klipa jak klipa, ale, że cały szereg 
naszych staropolskich gier możnaby 
wskrzesić i zamianować sportem to 
byłoby słuszne. Przecież i na olim- 
pjadę można zgłaszać podobne de­
monstracje. Byłaby to ładna praca 
i skuteczniejsza może niż oświadcze­
nie dumne z wysokości Trybuny Spor­
towej (nowe pismo w Poznaniu) na 
temat

Sport a dyplomacja 
Ni mniej ni więcej

„sport nasz w najbliższym  czasie bę­
dzie zmuszony w alczyć o dobre im ię Pul 
sfei i bodaj, c z y n i e  skuteczniej od dyp lo­
macji, zysku jem y poważny atut".

Nie chcemy być złośliwi w stosun­
ku do młodszego kolegi, ale co tam 
dużo gadać— przeholował. Dużo lepiej 
napisał E. Janusz:

O boksie
„W  Polsce boks zysku ją coraz w iększą 

Ilość zwolenników. Lecz nie je s t  na razie 
na leżycie popierany przez społeczeństwo, 
które nie uświadamia sobie, ja k  korzy­
stnie u p ływ a  sport, a  szczególnie boks,, 
na rozwój jednostek, a tem samem ogółu.

Zagranica poznawszy należycie ko­
rzyści boksingu, czyni co może, ażeby 
go  rozpowszechnić. U nas natomiast czyni 
się prawie, że —  nic. Żyw im y jednakow oż 
nadzieję, że dobro przemoże i że będziem y 
w  stanie wysiać naszych polskich bokse­
rów  na przyszłą paryską oiiinp jadę—

Ma rację autor. Powinien dodać je­
szcze, że szczególne u nas boks ma 
zadanie wytępienie ślaniazarności z cha­
rakteru narodowego. Wartoby by zaję­
ła się tem łódzka Gazeta Sportowa 
rozpisująca ankietę ha temat: 

Wychowanie fizyczne w szkole 
średniej.

* ) Artykuł o Curling’u łączn ie z ryci-'
nami  ukaże s ię w Nr. 10 „Stadjonu".

Fragment tej ankiety, wywiad z 
prof. Surowieckim brzmi dziwnie:

„ —  Jak się pan profesor zapatruje na 
program  rainisterjalny?

—  W  zasadzie m ówi program  m ini­
steria lny  o wychowaniu fizycznem  ja k o
0 takim i o gim nastyce w szkołach 
ja k o  o tak iej. A  wszak pojęcia te są. 
bardzo szerokie i  względne i m ogą być 
przez w ykładających  zupełnie dowolnie
1 indywidualnie interpretowane.* 
Obawiamy się, że prof. chciał się

pozbyć autora artykułu i o tematach 
względnych i rzadkich mówił względ­
nie i rzadko.

Nie przeszkadza to zupełnie po­
mieszczaniu

złośliwości pod adresem  P oloaji
w rodzaju

„Stołeczna Polon ja  n iety lko z ŁKS-em  
nie dotrzym ała zobowiązań, i tak paryski 
Olimpiąue zw rócił się do PZPN ze skar­
gą, iż m istrzowska drużyna stolicy  nie 
dotrzym ała um owy” .
Złośliwość zresztą panuje dość 

wszechwładnie w naszej prasie spor­
towej. Pod tym względem lwie pazu­
ry ma Sport lwowski. Na szczęście w 
ostatnim numerze obszedł się łagod­
nie ze swymi autogonistami, podając 
natomiast tak ciekawą wiadomości jak: 
Narty na usługach policji i straży 

celnej
pisząc że jest

„pożądane wyszkolenie P o lic ji Pań­
stwowej i S traży celnej w  narciarstwie. ' 
In ic ja tyw a w urządzaniu kursów narciar­
skich dla tych celów przyszła od kom i­
sarza Siemió-dfiego, kierownika kom isar- 
ja tu  Polic ji Państwowej w Zakopanem. 
P ierw szy  kurs połiyyjny odbył się w grud­
niu ub. r. pod k ierow nictw em  kapitana 
Ziętkiew icza.

Rozw'ja się sport w Polsce, czyż. 
nie można uważać za

wystarczający dowód
ze:

„PZPN  posiada obecnie 9 zw iązków  okr. 
4no tow. sport, i ponad 11.000 graczy. 
Zarząd w ydął kataster graczy, zaw iera­
ją c y  riOOO nazwisk (uzupełnienie na-stąpi 
w .roku obecnym ), nowy sta tu t.i spis ad­
resów  przynależnych tow. Zgłoszeń w p ły ­
nęło 5U00. Myśli o sprawie lekarza związ-* 
ko w., ubezpieczenia graczy i  . funduszu 
zapom ogowego".

• Wiadomości te zaczerpnęliśmy z 
Tygolnika Sportowego, w którym znaj­
dujemy również ciekawą koresponden­
cję z Warszawy o ruchu sportowym 
wśród robotników, a mianowicie o 
klubach „Skra“ i „Ruch” .

Dziwne to, że tak ciekawe wiado­
mości z Warszawy ma pismo krakow­
skie. O Warszawo! T. R . G.

Życie sportowa kobiet
Nasze w ioślarstw o prowincjonalne. Na­

stępujące tow arzystw a w ioślarskiej posia­
dają osady kobiece: W ioślarskie Tow a­

rzystwo w Krakowie, Łomży, Wilnie- 
Ostrołęce, Kaliszu, W łocławku, Placku
1 Koninie.

W  Poznańskiem dotychczas nie było 
zupełnie uiuślarek. Dopiero w  ostatnim  
sezonie Poznańskie Tow arzystw o W io ­
ślarskie „T ry to n " podjęło in ic ja tyw ę zor­
ganizow ania samodz elnego klubu kobie­
cego w Poznaniu. Praca w tym kierunku 
wre, możliwem  je s t  przeto, że ju ż  w  se­
zonie bieżącym  mieć będzie Poznań ko­
b iecy  klub w ioślarski. Tym  sposobem 
powstanie druga z kolei w  Polsce samo- 
dzielna sportowa, organ izacja  kobieca.

Najlep ie j i  najbardziej żyw o pracują 
osady kobiece w Krakow ie i Łom ży. Szcze­
góln ie w yróżn ia ją  się osady łomżyńskie.

Ł yżw ia rs tw o  na Ołimpjadzie. W iedeń­
ska lyżw iarka , p. Plank Szabo, która ja k  
wiadomo zdobyła p ierwsze m iejsce na 
Igrzyskach w Chamonix -  w je źd z le  sztucz­
nej na lodzie, na zawodach w C h rysty jah ji 
uzyskała m istrzostwo m iędzynarodowe 
(Igrzyska  zim owe m istrzostwa nie przy­
znawały). Drugie m iejsce na tych zawo­
dach w Chrystyjan ji przyznano p. Broekliaft 
(Berlin ), trzecie p Longhran (A m eryka ), 
oraz czwarte p. Roichman (W iedeń ).

W artość polskich kobiecych rekordów  
lekkoatie iycz łych. C iekawą je s t  rzeczą 
obliczenie, j aką  wartość w stosunku do 
w yn ików  m iędzynarodowych przedstaw ia ją , 
rekordy naszych pań.

Przeprowadziliśmy też tak ie obliczenie 
według wzoru

(rek. poi. kob iecy) X  (rek, św. m ęski) 
*  rekord św iatow y kobiecy
gdzie X  ma przedstaw iać wartość naszego 
rekoidu  kobiecego w  przeliczen iu  na w y ­
n i k i ’ męs . i  o. Za rekordy św iatowe ko 
biece p rzy ję to  rezu ltaty podany W Nr. 34 
„Stadjonu", bez względu na to, czy są za­
tw ierdź me przez zw iązek m iędzynarodo­
wy, czy  nie, podobnie i  rekordy polskie 
(p. Nr. 2 „Stadjonu").

Biegi: 60 m. ltzeźn icka ł Szym anowska 
(8 4) —  7-5.

100 m. Rzeźnicka (14'1) —  11'4.
200 m. Kwaśniewska 431*4) — 23’5.
300 ni. Gwizdałówna (56*4) —  42 9.
1000 m. Thomasówna (4:08 8) —  3:i 0*2.
4 X  ó’0 m. Repr. W arszaw y (34'9) —  

46'8 ( wynik dla 4 X  1°0)-
4 X  100 m. „Pogoń " (58 9) —  48 3.
63 vi. i  pt. Śm idówna II  (13 s.) —  16*3 

(w yn ik i dla 110 m ).
Ukok w drl. Lubecka (443 cm .)— 515 cm.
Skok- w togi. W itkowska (129*5 cm.) —  

171 cm.
Rzufptiscztp&n. W oynarow ska (21*80 m .)-~ 

42*30 m.
R zu t ladą 5 kg. D itczukówna (8.05 m .) — 

13 45 (w yn ik  dla kuli 7 ’/, k g ).
Wyników powyższych obi czeń nie na- 

le ży  jednak  przeceniać, pam iętając, że 
ca ły  św iatow y sport kobiecy zna duje się 
w zaczątku 1 w fazie gw a łtow nego  popra­
wiania rekordów.

S ! !
. Kluby, poszukująca p rzs c iw  
n ik ó tt f d o  r o z g r y w s k k o w a r z y  
skich w piłkę n r  z ną prosimy 
Ogłaszać warunki i term lay.do  
R e d a k c j i  „ S t a d jo n u 41.

Felicjan Sterba.

M mrm
99 M “  i J i i a f a "
Edek był wszechtronnym sportow­

cem, uprawiał piłkę nożną, pływanie, 
tennis, jazdę na kole, boks, szermier­
kę, lekką atletykę itd. itd. z wyjąt­
kiem jednego starego, jak świat, a 
mimo to zawsze modnego soortu — 
„flirtu1* —  ale i na to przyszła kolej 
i „dostało go".

Ankę, młodą 18-letnią sportsmenkę 
z krwi 1 kości, poznał na ślizgawce 
w jednym z przecudnych „prawie 
przedwojennych" sezonów zimowych; 
Ani, dziewczę wysmukłe, jak topolo, 
wiotkie, jak brzózka, zwinne, jak K ile  
Lengryel, miała nie „tylko" głębok e, 
chabrowe oczy w "mahoniowej opra­
wie, jak len złote ^ włosy, jak maki 
cynrbrowe usta— lecz' miała to „coś", 
co Edka do niej pociągało —  krótko 
była sportsmenkę „par exe!lence“  —  
na nartach jeździła, jak story „wyru- 
piarz” , nie gorzej uprawiał ten chło­

pak w spódniczce pływanie, lekką atle­
tykę, zapewne i fiirt, krótko mówiąc 
była „morową niewiastą".

W chwili poznania z Edkiem, zajęta 
była doskonaleniem się w jeździe 
* ztucznej na łvżwech; na znakomitych 
Engels’ach zwijała się w takt muzy­
ki —  modnego „T ip -Top ’a" walczyka 
lodowego —  przezwanego, Bóg raczej 
wiedzieć z jakiej przyczyny, „dziadow­
skim".

Zdzisek, kolega Edka „z  budy" przed­
stawił go pannie „Ance".

Wspólne ślizgawki, wspólne cele 
sportowe i podobny żywy tempera­
ment zbliżyły mł)dvch sportowców 
Ankę i Edka do siebie —  pląsali na 
lodzie a muzyka grała „L ’amour qui 
rit".

Edek, nie kontrolując siebie —  co­
raz bardziej przywiązywał się do Anki, 
której, choćby godzinną nieobecność 
na „lodzie" bardzo silnie odczuwał.

Pewnego popołudnia, kiedy podczas 
wspólnego treningu, zwierzył się Ance 
ze swego uczucia —  ta wyśmiała go 
i w czasie wymiany zdań —  nazwała 
znajomość ich „sportowo-sezonową".

Przyszła wiosna, a’ z nią n-ta z rzę­
du fala wojny.

Zabrała ona i Edka, który barwną 
CRipkę technicką zmienił na rogatyw­
ką z kolorowym otokiem.

Rod/ina Anki, zaniepokojona zbliża­
jącą się nawałą bolszewicką, opuściła 
zagrożone strony.

Wiele wody i lat upływa. Wyczeki­
wany wreszcie pokój, pozwala na pró­
by normalnego życia. Powraca i Edek 
ozdobiony błękitną wstążeczką, przy­
wdziewa z powrotem czapkę technic­
ką, teraz musi „przysiąść fałdów", by 
nadrobić semestry stracone, lecz w 
wolnych po „budzie" chwilach czuje 
potrzebę rozruszania swych mięśni, 

jppragnionych sportowych wysiłków.
"  Zima, b ały puch okrył ciepłą szatą 

matkę-ziernię, szmaragdowy firmament 
skrzy się tysiącem światełek, a mróz 
unieruchomił w swych szponach po­
wierzchnię wód. „Dziś ślizgawka przy 
dźwiękach muzyki wojskowej" —  jak 
głoszą szumne napisy; Edek z łyżwa­
mi pędzi na „tor", lód „klasa", szkli 
się tafla lustrzana, „na początku se­
zonu trzeba się rozruszać, a na wy- 
ścigówkach trenował będę później" —

tak myśli E iek —  nagle staje, jak 
wryty: , te cudne chabry ócz, jak dziw­
nym płoną blaskiem, te len awłosy, 
jak pięknie pociemniały, eymber ma­
ków ust, w jak pyszny zmienił się 
karmin, wiotka postać; jak czarująca, 
bogata w kształty.

—  „Anko! Anuśko!"
—  „Przepraszam —  Pani Anko".
—  „Pani?, jak trudno wymówić mi 

to słowo.
—  Ta, w myślach- „jogo" Anka —  

obecnie „Pen ią" więc innego wybrała.
—  Tak, prawda życiowa; stanowis­

ko „O n " „Pan M ir "  doktorem kilsu 
fakultetów.

—  „Tak?"
—  „Tak!**
—  „W ięc proszę o rączkę... chodź

na lodzie, pojedzierny?".
I popłynęli, jak za dawnych czasów, 

lecz g fź ie  te elastyczne ruchy, kla­
sycznie wykonywane figury „wężyków, 
pętli i odwrotnych tróiek" —  już ich 
niema —  czas —  warunki zmieniły 
„wszystko".

(c. d. n.)



S T  A D J O M Dodatek do Hs 10.

o  k  5
Zaw ody bokserskie o  m i­

strzostwo W arszaw y. Roz­
g ryw k i ostateczne zawodów 

, * _  ooicseraklch o m istrzostwo
ł y  „ , W arszaw y odbędą się w  nie- 
A  dzielę dnia 9 marca w Szko­

le Podchorążych. Jeśli spot­
kania wstępne nie przedstaw iały n iestety

f rawie żadnej wartości sportowej ze wzglę- 
u na niewysoki poziom większości za­

wodników. to jednak finały, w których udział 
wezmą tylko r.ajlcj si, obiecują w ięcej [d a ­
leko emocji. -

W alczyć będą prócz znanych obecnym 
na zawodach w  cyrku por. Laskowskiego, 
Szelestowskiego i  t. d. również bokserzy, 
k tórzy  tam jeszcze nio m ieli sposobności 
filę popisywać. Można w ięc, nio grzesząc 
zbytnim  optym izmem spodziewać się, że 
zaw ody w  Szkole Podchorążych w ystaw ią 
boks stołeczny w  o w iele lepszym św ietle, 
n iż rozgryw k i elim inacyjne.

Zawody bokserskie odbędą się w Pozna­
niu 9 marca. Projektowane są w alk i Po­
znań —  Inowrocław .

_  Szermierka
W  dn. 23-go lutego b. r. odbyły  się w 

Centr. Szkoie Wojsk. Girau. i Sport" w P o ­
znaniu zaw ody szermiercze, 'a  m ianowicie:

W  poułe da flo re ty  osiągnięto następu­
ją ce  m iejsca: 1-szy p. Dąbrowski, 2-gt p. 
Zagnę ki, 3-cl p. Matuszek.

W  poule na szable: 1-szy p. (ZagackI, 
2-gi p. Matuszek, o-ci p. Dąbrow-ki.

W  pcule na szpady: 1-szy p. Dąbrowski, 
2-gi p. Matuszek. 3- i p. Pieczyński.

Spotkaniom przyglądało się około 70 
osób, przeważnie wojskowych.

Oceniając zaw edy ogólnie, trzeba przy­
znać, że od ostatniego turnieju o mi.sirzo- 
Btwo Arm ji, klasa szerm ierzy podnios a się 
Znacznie, nie u iega jednak kw esfji, że przy­
czyn ił się do tego snrn tum  ej.

Bardzo w ielka szkoda, że nie przybyli 
na te za zo d y  zam iejscow i szerm ierze.

e k k a  a t l e t y k a

Bieg na przełaj o mi­
strzostwo Paryża w ygra ł Ga- 
ston iieucl przed Denisem i 
Vem ęulenem . Dystans w y ­
nosił 12 i pól kra. i  zo- 

•ta ł pokryty przez zw ycięzcę w  37:23-6 
W  biega udział w zię ło  z gó ą 600 lekko­
atletów. Pomimo, iż bieg ten byt najpięk­
niejszym  z odbytych po wojnie św iatowej, 
s fery  sportowe francuskie nic aą z je g o  re­
zultatów zadowolone: p ierwsze m iejsca po- 
znjmuwali zawodnicy, k tórzy św ięc ili try ­
um fy ju ż przed rokiem  1914 i  są obecnie 
na schyłku swej kariery atletycznej, lecz 
n ie mogą się doczekać godnych następców.

Kalendarzyk na marzec

9.1U. B ieg na przełaj M łociny— W arsza­
w a 8 km.

23.1 V. Chód naokoło W arszaw y 11 km. 
dostępny i dla niestówarzyszonych.

29 i JO.III. Zaw ody wewnętrzno-klubowe 
KS Warszawianka.

Zapasy i ciężary
Zawody atletyczne o m istrzostwo Polski 

w  zapaśuictwle i podnoszeniu ciężarów, po 
trzech wieczorach zostały zlikw idowane zc 
w zględu na słabą frekw encję. Nasze spo­
łeczeństwo jeszcze raz dow iodło, ja k  słabo 
interesuje się sportem, prowadzącym  m ło­
dzież do tężyzny  fizycznej.

Pocieszającym  je s t  jednak  fakt, że j e ­
den z celów  im prezy został osiągn ę iy  t. j.  
wybranie odpowiednich kandydatów do 
Igr/.ysk Olimp. Tak, w podnoszeniu ciężarów, 
gdzie góru ją kluby Górnośląskie oraz Poz­
nański, w k iitagorji w ag i na jlże jszej, w 
pięciu rodzajach podnoszenia, Paw eł So­
larz, z klubu „B ia ły  Orzeł“ w Szopienicach, 
wyrobił 320 punkt, (k lgr .) czy li o 55 w ię­
cej ponad liczbę obowiązującą w  program ie 
Igrzysk  Olimpijskich; A lo jzy  Szczepaniak 
z Poznania, w aga średnia —  35 pkt. ponad 
wagę.

W  zapaśnictwie posiadamy również do­
bre s iły  i  to we wszystkich kategorjach

wagi. Trzydn iow e zapasy, k tóre odbyły  się 
w cyrk u dały  nam sposobność zapoznania 
się z tym  m aterjałem , wśród k tórego znaj­
duje się eon aj mniej k liku  atletów, mogą­
cych ubiegać się o palm y pierwszeństwa 
na Olimpiadzie.

P ł y w a n i e
W  Am eryce p o jaw iła  się nowa gw iazda 

pływacka. Jest n ią jedenastoletn ia Miss 
Bernice Phelax, która "potra fiła  mimo tak 
m łodego w ieku uzyskać w yn ik i, kw alifiku ­
ją ce  ją  do reprezentacji Stanów Z jednoczo­
n ych 'n a  Igrzyskach O lim pijskich w  Paryżu.

i ł ka  nożna
'■3 Zawody footbalow e o pu* 

har poznańskiego zw iązku 
Okręgowego p itk i nożnej 
odbędą się w tym roku ju ż 
w' -marcu. Puharu bronić bę­

dzie Warta.
P ierw szy  w tym  roku m aleli foo tbalow y 

w  Poznaniu rozegrała  21 lutego b .r. D arte 
s Polonja zua/dęiając te s i o s u n l C K  16:1 (S: t ) .  
P rzew aga W arty  ogromna, tempo ostre. 
W obec silnego mrozu publiczności zebrało 
się bardzo mało.

n n i s
Am erykański Z\y. Lsw n- 

Tennisowy ogłosił list ę kw a­
lifikacyjn ą  za rokij 1923. Na 
p:erwezem miejscu figurują: 
W iliam s Tilden ja k o  król, 
i  Helena W łlls jak o jceó low a

Zw iązek  Tcnnisow y Południowej A fryk i 
w ysyła  7 swoich przedstaw icie li na Ig r zy ­
ska Olim pijskie w  Paryżu.

Chiński Komitet Olimpijski zaw iadom ił 
oficja ln ie Kom itet Igrzysk  O lim pijskich w 
Paryżu, że w ysyła  na Igrzyska  reprezen­
tację tennisową.

Chiński Zw iązek  Lawn-Tennisow y zg ło ­

s ił swój współudział do rozgryw ek  tenni- 
sowych o puhar D avis’n.

, Angielsk i Lawn-Tennis Kiub —  posta­
now ił wysiać na Igrzyska O lim pijskie do 
Paryża  zespól reprezentacyjny, ziożony 
z 12 osób (pojedyncza gra  panów, pojedyn­
cza gra  pań, podwójna gra panów, pod­
wójna gra  pań, oraz mlut-doubie).

AustrjackI Zw iązek  Law ń-Tennlsow y —
ogłasza listę najbliższych turniejów, a mia­
nowicie: 2 —  11 maja —  w W iedniu  —  ju r ­
n iej m iędzynarodowy. 12 —  21 maja —  
w  W iedniu— w ew nętrzny turniej austrjacki 
o m istrzostwo Austrji. 2S maja —  4 czerw­
ca —  w  W iedniu —  turniej m iędzynarodo­
wych m istrzostw  turn iejowych Austrji.

Niech to cholera!
Niech to cholera! Ti całym polskim

[sporcie

Żrą  się zawzięcie różni dygnitarze, 
Kiedyż staniemy w cichym zgody porciet 
A los ukarze
Tych, których praca w szczuciu się

[zawiera!?
Niech to cholera!
Niech to cholera! Od Warty do Wisły
O  nią pogonie pod mury Graco ua.
Tutaj, wre walka, gdzieś tam sojusz

[ścisły
Robota nowa:
Złość, niechęć, zwada — a nie praca

[szczera...
Niech to cholera!
Niech to cholera! —  Osy związek, czy

[ wreszcie
Klub, albo pismo—jakhądż się nazywa.., 
Na miłość boską do stu djabłów bierzcie 
Niechże szczęśliwa
Odetchnie Polska. Przejdzie swarótó era. 
Niech to cholera!
Niech to cholera/ Niema do roboty 
Nigdy nikogo; jest krytyka salo*
Jeśli pracujesz, dodaje ochoty 
Jadu zaplata.
Ponoć głupota nigdy nie umiera.
Niech to oholera!

______________ Grant.

Wiadomości niepoważne
W  odpowiedzialnych sferach rozważana 

je s t  sprawa n iezw łocznego zorganizowania 
Polsk iego Zw :ązku Gry w Klipę.

Podobno H o f f  wyraził gotow ość przyjazdu 
do W arszaw y na zaw ody m iędzynarodow i 
we wrześniu. Kom itet organ izacyjny zasta­
nawia się, czy p rzyjąć tę ofertę wobec n ie­
posiadania dostatecznie wysokich stojaków.

Bokserom zalecamy zapoznać się ze zna­
kom i tem dziełem  p. T. Brudzeńsklego p. t. 
„W a lka  z c ien iem " wydanem przez ruchliwą 
księgarnię Kasper W o jn ar i  Sp.

P A L A  ma zamiar w  najbliższym  czasie 
wydać tłomaczenie przepisów m iędzynaro­
dowych.

D L A C Z E G O ?

Dlaczego Polska bojkotuje Czechów, a Rumuni —  Polską?
Bo Polacy lubią uprawiać sport d 'a polityki, aH u m u ni— dla pieniędzy1....

PRACOWNIA GRAWERSKA

W. S. WIŚNIEWSKI
W asssaw a , T rębacka 7, tel. 210*83 

=  POLECA NAGRODY i  Ż E T O N Y  SPORTOWE =

Sport w wojsku
Konkurs sprawności fizycznej DOK IV.

W  jodnym  z ostatnich numerów opubliko­
w aliśm y w yn ik i konkursu sprawności f i ­
zycznej DOK I. Obecnie podajem y rezul­
taty, osiągnięte przez czołowe oddziały 
DOK IV  Łódź:

Oddziały
*
-MO-MW os

7 pap.

Baon Szkol. 
Piech. IV  .

10 pkap. . , ,

•I
15 9 3:11

15-4 3:17 

163 3:20

4 p. sap. . . . i6 3:17

340 95.6 34,01 13.9

352 100,08

381

365

89,7

05

27.39

36.30

30,00

13.4

14,2

15

57

56

55

55

Sokół Polski we Franqi
Kursy wych. fiz. Ti in ic ja tyw y  konsulatu 

0dbyl się w  L ille  za staraniem Zarządu 
Dzieln icy kurs w ychow ania fizycznego 
w LVns pod k ierownictwem  p. Hamburgera.

Z lo ty  ok ręgow e Sokoła odbędą się: Okrę­
gu  V. w Sallaumines H .V. b . r ,  Okręgu—III. 
w  Lalla ing 16.VI. b. r, Z lot D zieln icowy 
odbędzie się 13 i 14 iipca b r „  zaw ody zaś 
dzieln icow e 29-go czerwca w Oignies. Udział 
w  Igrz Olimp. Sokót Polski we Francji 
weźm ie czynny udział w  sportowej demon­
strac ji narodów podczas uroczystości olim ­
pijskich  w  Paryżu.

C H A  M O N IX

Sukcesy polsklel ekspedycji 
narciarskiej!

y  o l a r s t w o
1  7M Cross cyclo-p&destre w Pa-
i  J g a  1 ryżu w ygra ł Dcqy, pokrywając 
ffilfilsk. 20 kra- w 52:15*8. Bieg ten byt
H połączeniem  wyścigu kolarskie*

• * * «  *s a * go z b ogiem na przełaj, pod­
li zas którego zawodnicy musieli 

d żw  gać row er poprzez poważne n iera# 
p izeszkody. Ten rodzaj sportu zaczął się 
przyjm ow ać niedawno, lecz coraz bardziej 
interesuje publiczność, gdyż je s t z jednej 
strony nadzwyczaj c io ® fcym  i urozmaica-, 
nym, a z. d rugiej— bardzo utylitarnym .

Ze Związków i Klubów
LUBLIN. Dnia 27 lutego odbyło się w  Lu- 

blinieżebranie W ydzia łu  g ier i  dyscypliny 
Lubel. OZPN., na którom dokonano wyborów, 
których w yn ik  je s t  następujący: Prezes 
kpt. Mirski. v ice-prezes mecenas ■ Kruszew­
ski, sekretarz Jaworowski, pozatem do za­
rządu w eszli pp: dr. A lten , Januszewski, 
W ąsowski. Silbergeld.

2.III posiedzenie Koicgjum  sędziów, na 
którem przewodniczącym  zostat w ybrany 
porucznik Jarosz, sekretarzem  zaś porucz­
nik Radkowskl.
Łódzk i O żL A  organ izu je kursy dla sędziów 
lekka-atietycznych.

Walne Zebranie Kiubu LKS, odbędzie się 
8 marca. Omówiona będzie sprawa jub ileu ­
szu 15-lecla istnienia klubu.

Łyżwiarstwo
(Dokończenie)

W ojskow e zaw ody łyżw iarsk ie. Pod prze­
wodn ictwem  gen. bryg. Ładosia odbyły  się 
w  Grudziądzu w biegu na 400 mtr: 1 szy  
po.i. Sożyński (60 s.), 2-gi kpt. Chodkie­
w icz, H-ci por. Theur. *

W  biegu na 800 mtr.: l-s zy  por. Theur 
(2:12-6), 2-gi por. Sożyński, 3-ci por. Sepka, 
W  jeżd z ie  sztucznej p ierw sze m iejsce za­
ją ł  kpt. Chodkiewicz.

P rz ,k lasn ąć musimy p ierwszej w  te j 
dziedzin ie sportu in ic ja tyw ie  w o jskow ej, 
a ty lko w yrazić żal, że wyBrano dystanse 
nigdzie nie używane i nie dające możność 
porównań.

M iędzyszkolne Zaw. Łyżw iarsk ie  w  Po­
znaniu. B ieg  na 50 ł m. w ygra ł Budziński 
z gim nazjum  M arji Magdaleny w  czasie 1.20. 
W  popisach figu row ych  pierwsze m iejsce 
przyznano Um brąjdtowi (10 punktów). W spół­
zawodnicy stanęli do zawodów w  w ie lk ie j 
liczb ie lecz mało przygotowani.

O d p a w ied s i R edakcji
Prof. Fidziński. A rtyku ł otrzym aliśm y. 
Dr. Barzkoff-Krajewski. Czy istn ie je  t. z. 

„Sport W o ln y - —  dobry, * pójdzie „n «  
mównicy“.

Łyżwiarzom wojskowym w Grudziądzu. 
Notatka idzie. F.otografja w czwartkow ym  
numerze Stadjonu. Prosimy o dalszy kontakt.

W A R S Z A W A ,

fiDBj-Swiat 69. —  T t l i i i l  212-19.
iJ. K. O. 162.

Pósiada w  w ielk im  wyborze: książ- ^  
Ri z zakresu wojskowości, oraz ze ♦  
wszystkich innych ga łęz i w iedzy w 
językach  polskim  i obcych. ^

W szelk ie nowości otrzym uje bez- 
zw ioczm e po w yjścia z druku. ❖

Zlecenia z prow incji załatw ia się ^  
z całą dokładnością, o ile m ożliwe 3> 
odwrotną pocztą.

U

Dom Tekstylno-Sportowy „SZR Tnifl''
KRAKÓW — SŁAWKOWSKA 14

Poleca klubom, hurtownikom i kupcom wszelkie przybory i kostjumy sportowe wy­
twórni własnej krajowej! zagranicznej. Cenniki szczegółowe— do ftskaw yoh  zleceń
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